
Nr. 24. Rok w*.i\v, wtorek 15 stycznia 1907.
Ceny prenumeraty.

We Lw owie: miesięcznie 2  Kor., 
za jodzienuą d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesy łką poczt, w kraju 
i m onarchii:

miesięt-z. 2K. 5 0 h -  z2-krot. 3  K. h. 
kwartał. 7  K. 5 0  h. I| wysyłką 9  K. — h. 
roczr.fo3 0  K. -  h. li pocztciw. 3(~ K_ _  h
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya,Administracya, DruKarnia 
Lwów, u'ica Chorążczyzny 17—19

w y c h o d z i  2 5  r a z y  d z i e n n i e

Wydan e poranne.
Ceny ogłoszeń.

O głoszenia (inseraty) za 1 wersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  tal. 
N td es tan e  za wiersz petitowy luD 
jego miejsce 8 0  haicrzt 
Nekr logia za wiersz petit. 6 0  hal. 
De. lenia o ślubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoe-en ia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. W y r a z y  grub- 
szem pismem liczą się podrwojrtie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca jię.

Rękopis* i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod .d resem : Administracya S łow a Polskie6o we Lwowie. — ódres dla telegramów: Słow o Lwow.

V. y d a w c a :  i n ź j  m ie r  W A C Ł A W  » M ) l A k L

przedpłaty i oubi jru  pisma, ogłoszenia i reKiamącye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi .'-Hi.

R edak to r naczelny: K 1 G M C A T  W A S IL E W S K I ,

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

W torek 15 stycznia.

I m lo i  Rzymsk.-kat. Dziś: Maura Op. Ju tro : 
Vlarcelego 1. Pap. —’ Gr.-kat.: Dziś: 2. Sylwestra. Ju tro: 
i. Mąłachyia Pr. — Słowiańskie: Dziś: Domosława. Ju ­
ro : Włodzimierza.

Wschód słońca 7'52, zachód 427.
Pociągi kolejowe odchodzą ze 1 ,wowa z dworca 

głównego, ,czas środko’ vo turo, ; j ik i j : do Krakowa 8'25*, 
435, 2 ł5*, 6*35, 11, iż"45*, 4‘0s do Rzeszowa 405; do 
podwoioczysk 6'20,10'55, 221*, 6*15, 9*50: do Czei niowiec 
> 15, 9'2‘, 2-40*, 10-40, 2 51* ; do Kołom yi 3 30; do Stry- 
a 11.30; do Ławocznego 7’30, 2'JO, 6*25; do Sambora 
555, 4-15, 10-51 ; do Jaworowa 655. 6 — ; do Rawy 7'25; 
i 1 35 (co niedzieli ; uO Bełżca 10-45; do Stanisławowa  
j‘58, do Husiatyna 9-10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
tieczór do 5‘59 rano) drukowane czarno.

Reaakcya „S łow a Polskiego" otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano co 1 -ej popoł. i od ó-tej do 8-ej v ieczo- 
em. W dni świąteczne od godz. l i  do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 1 1 -tej rano.

H u i e a  1 M toU nte KŁ O ssolineum : Biblioteka o- 
waria codziennie muzeum w dni pc wsz. (prócz poniedz). 
5(j 9—1 naato » e  wtor. i niąteK od 3—5, wnieóz. 11—1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 do t. Muze- 
rm Dzieću?evckic'n. (Teatraina 18) w goc mach przedpo­
łudniowych v dni powsz. za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
:ka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
trocz piajKU. — Muzeum orzemysto,vre otwarte w dni 
rowszeauie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
ud godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (l'jeiskiego 
>) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — 'Biblio- 
;ka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sobotv‘ 
niedziele od H - 1 2 .— Bibliot Poluecnniki w poniedzia­

łki, środy i piątki 10—1 . Biblioteka Towarz. Szewczenki 
ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieaz. i św. ruskich), 
iibi. Naroćnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
piątki, sobot” Q— 1? 1 3—o. — Biblioteka gminy wyzna- 
t.ov ei izraehekiei (ul. śv.. Stanisława 1. 5) otwarta co- 
izienn.e z wyjątkiem piąt.tu i soboty oa g. 5—8 wieczór. 
JiblioteKa publiczna 7. S. L. (T rzec':go  Maja $  1 p.) otwar- 
•a codziennie 5 — 7 popoł. w  niedzielę i święta 10 — 12 
v poł.

W y s ta w y  a tu le .  III w y s t a w a  j e s i e n n a  
n Tow przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) 
toaz od g. 10—4. O płata 50 h., w niedz. 30 n.

O d c z y ty  1  w j  k ła d y .  P o  w s z e c h n e  w y k ł a d y  
j  n i w, Prof. dr. St. Z akrzew ski: „Dzieje Polski; spra- 
vy kozackie11, zakł fizycz. Uniw., Długosza 8, o g. 7 w

Posiedzenia 1 zgromadzenia Nadzw. Zgrom. 
l'ow. przemysł stolarzy, rzeźbiarzy, organmistrzów itd. 
) g. 6 w. w sali Rady miejskiej. — V-te posiedzenie Sekcyi 
leminaryamej o godz. 5 popoł. w sali konferencyjnej Se 
ninar. naucz, żeńsk. ul. Sakram entek 7 .

T « a tr  mieiski. Dziś o godz. 7 w. „To coś11, 
iperetka w 3 aktai h W. Leona i L. Steina, muzyka R 
lYeinberga (po raz pierwszy).

Z  Rosyi 1 Zaboru.
Sądy polow:-

W arszawa (Tel. wł.). Sąd poiow y skazał na śrmerć 
przez powieszenie M aksymiliana Bronowskiego za za­
mach na żandarm a, Jankla Szajchesa za zabicie poii- 
cyanta, zaś onegdaj w podwórzu v p ien ia  kaliskiego 
rozstrzelano sześc iu : Józefa M iszczakowskiego, M ateusza 
Kopczyka, Józefa S ikoiskiegu, Józefa Bielaka i W incen­
tego Tulczyńskiego, oskarżonych o napady bandyckie.

A resztow ania.
W arszawa. (Tel. pryw.) Onegdaj wieczorem po 

całodziennej rewizyi w mieszkaniu naczelnika kolei ka­
liskiej inż. BurCzyńskiego, aresztow ano go i drow ą Dau- 
m ową. N a ulicy zas aresztow ano Edw arda G rabow skie­
go, syna naczelnika biura reklam acyjnego kolei wie­
deńskiej.

O prócz nich aresztow ano Stanisław a Tołw ińskiego, 
W andę Hem plównę i studenta uniwersytetu berneńskiego, 
Adolfa H eisklera, k tórego żandarm erya sfingowanym 
telegram em  o chorobie matki, ściągnęła z Berna do 
W arszawy.

Kryzys w  Łodzi.
Łódź. (Tel. pryw.) O negdaj między patrolem  a 6 

młodymi ludźmi wywiązała się na ulicy gwałtowna strze­
lanina, w której ciężko zraniono jednego z napastni­
ków, pięciu pozostałych zaś ujęto i postaw iono przed sąd 
wojenno-polowy.

Onegdaj rano w Pabianicach żandarmi, polieya 
i wojsko dokonyw ały masowych rewizyi w m ieszkaniach 
robotniczych. U jednego z robotników  znaleziono b ro ­
wning i 24 naboi. Robotnika tego  uwięziono.

M nóstwo robotników  i majstrów  narodow ców  
z  fabryki Poznańskiego otrzym ało wyroki śmierci, p i­
sane na ćwiartkach papieru, w ydanych ze zwyttłych 
zeszytów szkolnvch. Jakkolw iek wyroki nie były podpi­
sane przez żadną Dartyę, to  jednak ci, k tórzy otrzym ali 
je, nrzewaznie już nie żyją, ranieni kulami rew olw ero- 
wemi, a wielu okaleczonych znajduje się w szpitalach.

Z zam ętu.
P etrow sk  (Pet. Ag.). N a ulicy Dagestańskiej za­

bito policm ajstra W rześniowskiego. Zabójca ucieKł.
Ryga (Pel. Ag.). D o gabinetu dyrektora szkoły 

miejskiej, gdzie znajdował się inspektor i jeden z ucz­
niów, weszło dwóch uzbrojonych ludzi, zmusili kasyera 
do wydania rb. 2 .500 , związali go i uciekli.

W arszaw a  (Tel. pryw.). O  napadzie na stacyę 
O strow iec donoszą jeszcze: 3 bandytów, uzbrojonych
w browningi, z okrzykiem  „ręce do góry" w targnęło do 
kasy i zabrało  2701 rubli, leżących na wierzchu, kasetki. 
500  ruoli w złocie, ukrytych na spodzie, ocalało. Jedno­

cześnie inni poranili strzałam i strażników, ubezwładnili 
ich, poczem wepchnęli do lokalu kasy jeanego z ran­
nych żołnierzy^ i zamknęli gc na klucz wraz z obecnym 
tam że personalem  urzędniczym kasowym, Następnie roz­
biegli się. N apad odbył się z błyskawiczną szybkością; 
zanim przybyła zaalarm ow ana w arta, po napastnikach 
me było już siadu. Obaj żołnierze są ranni śmiertelnie,

O dessa (Teł. wł.). Rewolucyoniści zabili tu poli- 
cyanta Chowerko, na stanowisku.

Petersburg (TBK.). Dzień Nowego Roku minął 
spokojnie. Niepokojów, których się obawiano, nie było.

P etersburg (Pet. Ag.). W opec doniesień „Rusi11, 
należy na podstaw ie autentycznych miormacyj stwierdzić, 
że podczas rewizyj, dokonanych w dzielnicy Wasiiewskij 
O strów , zabito jednego strażnika, innego zaś polieyanta 
oraz byłego rew irowego zraniono Po rewizyi areszto­
wała polieya 10 osób. Podczas rewizyi znaleziono tylko 
karabin m auserow ski.

Lonayn. (Tel. wł.) „D aily T eleg r.11 donosi z Ode 
sy, że w tam tejszem  więzieniu wybuch! strajk głodowy 
z powodu złego pożywienia.

Klęska głodow a.
Petersburg (Tel, wł.). Ministeryum spraw  wewne,- 

trznych złożyło w radzie ministrów wniosek o otwarcie 
kredytu w sumie 71 ,157 .000  rb. na powiększenie kapi­
tału żywnościowego. Trzy miliony mają być obrocone 
na pornoc lekarską w guberniach, najwięcej dotkniętych 
przez nieurodzaj z tern zastrzeżeniem , aby wydatki w ka­
żdej gubernii nie przewyższały 500 .000  ro. Reszta sumy 
ma być obrócona na zakup zboża, na zasiew i na ży­
wność, w ilości 112 milionów pudów.

Budżet.
Petersburg (Pet. Ag.). W komunikacie ministra 

skarbu o budżecie powiedziano dalej; Po obradach nad 
poszczególnymi działami na podstawie budżetu na r.
1906, ustanowiono sum ę ogólną wydatków zwyczajnycii 
1 nadzwyczajnych na r. 1907 okrągło  na 2 miliardy ru­
bli. O góiną sumę wydatków podwyższono o 64 i pó! 
miliona rubli, z tego przypada 44 i pół mil. na procenty 
od zaciągniętej w 1906 r. pożyczki państwowej, reszta 
20 mil. na organizacye agrarne ludności wiejskiej, sub- 
weneye dla banku agrarnego w łościańskiego itd. Ze 
względu, że zatwierdzenie budżetu państwowego na r. 
1907 nastąpić może dopiero po końcu pierwszego pół­
rocza i że § 116 zasadniczej ustawy wymaga przyzna­
nia kredytu na każdy miesiąc, postanow iła raoa mini­
strów  tym czasow y kredyt na pokrycie zwyczajnych i 
nadzwyczajnych wydatków zatwierdzić na czas od 1 sty­
cznia do 1 kwietnia w sumie okrągło  643 milionów ru­
bli. Przy układaniu budżetu poczyniono wszystko, aby 
ogiam czyć wydatki aż do zatw ierdzenia budżetu na r.
1907.

8)
RUDYARD KIPLING.

. A .  I I E
Przekład F. C hw aliboga.

(Ciąg dalszy.)
•— Wiem, wiem, ale dwoie nas teraz zostało 

1 tr°)Ka, więc tern bardziej starajm y się żyć w jedności.
Siedzieli, jak zwykle na terasie. N oc zapadła, je- 

'na z tycn parnych nocy przedwczesnej wiosny. Na ho ■ 
•yzoncie co chwila migały błyskawice wśród przytłu­
mionej O r l r lstry dalekich grzm otów . Amiira pizytuliła 
■Ą do Holdena

■ Zieru a wyschnięta ryczy za deszczem , jak kro- 
iva spragnioną —  sj^ ^oję. ^ j e bajam sję! kiedyśmy 
iczyli gwiazdy. Ą |e ty mnie kochasz taksam o, chociaż 
•jękła Klamra, która nas łączyła ?

— \Vięcei cię kocham , bo jeden więcej węzeł nas 
ączy: wspó^‘ie cierPienie — ty to  wiesz, czemu się 
sytasz ?

— Tak, wiem ̂  - w yszeptała Amiira — ale tak
■niło słyszeć to ciebie, ciebie, który m asz siię 

,esteś moją podp1 d j  rnojm w ładcą. Ale ja nie chcę 
oyc ci ciężarem. n'e . f  by^ dzieckiem tylko kobietą, 
sociechą męża. Podaj mi „sithar" , zdobędę się na od ­
wagę i zaśpiewam ci.

Wzięła do ręki wyki dany sretirem „sithar" i za­
d ę ła  śpiewać o radży Rasa‘u> wielkim bohaterze. Lecz 
rawiodła ją ręka i niebawem woi0w pjczy hymn prze­
szedł w kołysankę o kruku 1 śliwie w d żu n g li: „Are 
K v,o! Yure k o k o !“

W tedy popłynęły jej łzy i podniósł się bunt prze­
ciwko przeznaczeniu, póki nie zm orzył ją sen. Śniąc, 
kwiliła jeszcze czas jakiś i wyciągnęła ram ię, jakby pra­
gnęła zasłonić jakiś drogi przedm iot od grożących mu 
niebezpieczeństw .

Począw szy od tej nocy, życie stało  się cokolwiek 
znośniejsze dla Holdena. Żal za dzieckiem ciągle jesz­
cze ż>wy i dojmujący, gnał go do pracy, a pra^a od­
wdzięczała mu się, pochłaniając jego uwagę przez dzie­
więć i dziesięć godzin dziennie. Amiira przepędzała 
dzień na sam otnych marzeniach i czuła się mniej przy­
gnębioną, skoro  spostrzegła, że Holden staje się wesel­
szym. I znowu dotknęli szczęścia, lecz tym razem  nie­
śm iałą ręką.

—  To dlatego, żeśmy go tak kocnali, um arł To- 
ta . Pozazdrościł nam Pan Bóg. Powiesiłam  wielki czar­
ny dzban przed naszem oknem , m oże odwróci urok. 
N ie chełpmy się teraz naszą radością, kryjmy się na­
w et przed światłem  gwiazd, żeby nas Bóg nie dostrzegł. 
Czy niedobrze mówię, człowieku niegodny?

Zmieniła akcent*) na słowie znaczącem  „najdroż­
szy", żeby potw ierdzić szczerość swoich obaw . Lecz 
pocałunek, który nastąpił po tym  powtórnym  chrzcie 
Holdena, mógł wzbudzić zazdrość niebian.

O dtąd przy każdym uścisku powtarzali przesądnie: 
„to  ostatni ra z 11 w nadziei, że ich usłyszą wszystkie 
Potęgi Świata.

Ale Potęgi Świata zajęte były gdzieindziej. T rzy­
dziestu milionom udzieliły cztery lata obfitości, podczas 
których ludzie odżywiali się dobrze i liczba urodzin ro ­
sła z roku na rok. W prowi.icyach czysto rolniczych 
na jedną kw. milę ang. przypadało dziewięćset do dwóch

*) W wielu językach wschodnich, wystarcza przesta­
wić akcent na słowie żeby mu nadać zujW nie inne zna­
czenie.

tysięcy m ieszkańców i przedstawiciel niższego Tootingu, 
który objeżdżał Indye w cylindrze i tużurku, nie prze­
staw ał prawić o dobrodziejstwach adm inistracyi angiel­
skiej i daw ał do zrozumienia, że brakuje do szczęścia 
tylko dobrego system u wyborczego i zniesienia ceł 
Am fitryonom, którzy go podejmowali, pobłażliwy uśmiech 
nie schodził z ust na te uwagi, a kiedy rozwodził sie 
w dobranych słowach nad krasą d n a k a o czerwonych 
kwiatach —  rozwiniętych przedwcześnie jako zapowiedź 
przyszłej klęski —  uśmiechali się więcej niż kiedy­
kolwiek.

Po przedstawicielu niższego Tootingu, zawadzii
0  miejscowy klub, kom isarz-delegat z Kot-Kumharsen
1 kilku słowami, powiedzianemi mimochodem, napędził 
Holdenowi takiego strachu, że mu aż skóra ścierpła na 
plecach.

—  Już nas nie będzie więcej piłował. Nigdvm nie 
widział takiego zdziwienia w oczach — opowiadał ko­
misarz. Słowo daję, myślałem, że wniesie interpelacyę 
do parlam entu. Jeden z jego tow arzyszów  podróży 
padł tuż obok, jak rażony piorunem —  dostał ataku 
cholery —  w ośmnaście godzin me żył. Nie macie się 
z czego śmiać, wcale nie przesadzam  Przedstawic.ei 
niższego Tootingu aż się trzęsie  ze złości, ale jeszcze 
więcej ze strachu. Zcaje mi się, że chce wycofać z In- 
dyj swoją prześwietną osobę.

—  Dałbym  wiele, żeby i on dostał jamego ataicu, 
toby może przykuło niejedną taką figurę do własnej 
parafii, No, ale co napraw dę słychać z cholerą ? Prze­
cie w tej porze niema się czego taK Dardzo lękać, żeby 
się epidemia rozszerzyła? O statni rozmówca był to dy­
rek tor saliny, nieprzynoszącej dochodu.

(C. d. n.)
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Ze zwyczajnych wydatków ogólnej sumy, okrągło 
2 miliardy, przypada między innerni okrągło  w milio­
nach ru b h : na m inisterstwo dworu lo ,  na najwyższe in­
stytuty państw owe 6, na synod 29, m inisterstwo spraw  
wewnętrznych 135, SKarbu 369, spraw  zagranicznych 6. 
oświaty 44, budowy dróg 474, handlu i przemysłu 31, 
rolnictwa 37, wojny 380, marynarki 104, a na wydział 
kredytu państwowego 379.

R óżne w ieści
P e te rsb u rg  (Tel. wł.). Na pogrzebie Paw łow a de- 

iegacya „Związku prawdziwych R osyan1' złożyła wieniec 
ze złotym napisem- „Boże, nie mamy sił dłużej tego 
znosić! “

P e te rsb u rg  ( le i .  wł.). G azeta „P ierełom " kom en­
tuje fakt istotnie śmieszny. W mieście Nikolsku Ussu- 
ryjskim z tysiąca obyw ateli, najmujących mieszkania, je­
den zaledwie znalazł się na liście wyborców.

P e te rsb u rg  (Pet. Ag.). Jenerał inżynieryi von 
Wendrich m ianowany został naczelnikiem zarządu kolei 
skarbowych.

Londyn (Tel. wł.) K orespondent petersburski „Ti- 
m esa“ miał rozm owę z pewnym ministrem w czynnej 
służbie, który zapewniał, że finanse Rosy i polepszają się 
z każdym miesiącem.

P e te rsb u rg  (Pet. Ag.). P rezydentem  Rady państwa 
zam ianowano na pierwsze półrocze 1907 sekretarza 
stanu, Frischa, zaś wiceprezydentem tajnego radcę, Go- 
lubowa. K ontroior państwowy Schw antbach otrzym ał 
order A leksandra Newskiego. N a ogloszonem  już piśmie 
do ministra skarbu Kokowcewa, napisał car w łasnorę­
cznie: Pański wdzięczny M ikołaj! •

Konsulat austryacki w W arszawie jaKo  
agitator pruski.

Wszelkie zapewnienia austryackich m inistrów 'spraw  
zewnętrznych o bezwzględnej bezstronności i niezawi­
słości austryackiej polityki zagranicznej wobec Prus 
okazały się znowu zwykłym frazesem parlam entarnym  
wobec oourzaiącego faktu, jaki zaszedł onegdai w W ar­
szawie. O to warszawski konsulat a u s t r y a c k i  roze- 
sial do kilkuset poddanych monarchii habsburskiej i oby ­
wateli rosyjskich, noszących nazwiska niemieckie, nastę­
pującą odezwę pruskiej party i narodoro-liberalnei, którą 
tu przytaczam y w wyjątkach :

„Rozwiązanie parlam entu niemiecKtego zmusza 
stronnictwo narodow o-liberalne, które stało  u kołyski 
państwa i we wspólnej, usilnej pracy, razem z księciem 
Bismarkiem, podwaliny now ego gmachu państw owego 
stw orzyło, do walki z centrum  i z dem okracyą s o c ja l­
ną, jako ze skrytym i lub otwartym i wrogami cesarza i 
państwa.

„N ie należy dopuścić, aby raz jeszcze pow aga 
niemieckiej korony cesarskiej w ystawioną została na 
szwank, jak to  się stało  dn. 1 3 g iu a n ia  1906 (data roz­
wiązania parlamentu) z winy centrum, dem okiatów  so ­
cjalnych, Welfów i P o l a k ó w .

„D o  skuteczności tej walki, jaka podjęły stronni­
ctwa wierne cesarzowi i państwu, po tizeba również jak 
najsilniejszej pom ocy tinansowej. Już przedtem  rodacy 
nasi, za granicą żyjący, przysyłali nam w tym celu nie 
małe sumy, choć nie wzywani do te g o ; dziś więc zw ra­
camy się w prost do Niemców, za granicą przebywają­
cych, k tórzy  starej ziemi ojczystej wierności dotrzym u­
ją, a zwracamy się w pizekonaniu, że tylko za pom ocą 
silnej, ze strony partyi narodowo-liDerairei prowadzonej 
polityki zewnętrznej, znaczenie sztandaru niemieckiego 
w świecie całym utrzym ywać się może, wzywając 
pana do udziału w tej walce za pom ocą środków fi­
nansowych..."

Spraw a ta  nie powinna przejść bez głośnego echa 
w parlam encie wiedeńskim. W  tym wypadku bowiem 
chodzi nie tylko o wysługiwanie się konsulatu austrya- 
ckiego pruskiem u stronnictwu, za którem  stoi rząd, ale 
i o fakt, że urzędnik państwa austryackiego, pod k tó ­
rego panowaniem żyje część narodu polskiego, w spół­
działa w akcyi, której ostrze zw rócone nietylko prze­
ciw socyalnej dem okracyi, ale i drugim „w rogom  we­
wnętrznym " państw a niemieckiego, milionom ludu pol­
skiego pod berłem  pruskiem .

Rada państwa.

P osiedzen ie Izby posłów .
W iedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

poselskiej pp. W eisskirchner i tow. wnieśli nagły wnio­
sek w przedm iocie zniesienia rozporządzenia ministe- 
ryulnego o podwyższeniu oplar pocztowych, telegraficz­
nych i telefonicznych. W nioskodawcy dom agają się, aby 
r.:ąd przedłożył w tej sprawie proieKt ustawy.

Izba przyjęta najpierw bez dyskusyi projekt ustawy, 
mocą której listom zastawnym bukowińskiego Banku 
krajow ego przyznano pupilarne bezpieczeństwo.

N astępnie p. Giżowski referatem  swym zagaił 
obrady nad projektem ustawy, m ocą której ugodom, 
zawartym  przez mężów zaufania gminy, przyznana być 
ma moc egzekucyjna. W toitu dyskusyi stwierdził p. Gi- 
żoWskl, że dziś w ogóle niema co dyskutow ać o insty­
tucj i  mężów zaufania, gdyż istnieje ona już od r. 1869. 
O baw a przewlekania spraw  przez gminne urzędy po­
średnictwa już diatego jest nieuzasadniona, że według 
artykułu II wszystkie dotyczące spraw y mają być zała­
twiane do 3 dni.

W obec wywodów posła Seitza zauważa spraw o­
zdawca, że galicyjska ludność włościańska, jakkolwiek 
jest wśród mej wielu analfabetów , posiaaa równie do ­
brze swą am bicyę, jak każdy inny naród, nie pozwoli

pozbawić się swej czci i jest dosyć inteligentną, aby 
pod każdym względem się ochronić. (Oklaski.)

P. P o t o c z e k  wita projekt ustawy z zadow o­
leniem ; ustaw a ta  jest w interesie ludności, której 
oszczędzi się przez to  wędrowania w każdej sprawie 
droorazgowej do miejscowości, gdzie jest sąd. Zarzut, 
iż nie wszędzie znajdą się odpowiedni ludzie dla tych 
urzęaów , nie wytrzymuje krytyki, gdyż także w Galicy i 
ośw iata rozwija się coraz bardziej. Ustawa niniejsza jest 
m oże niemiłą adw okatom  i notaryuszom . (Żywe po­
takiwania u Polaków .) Mówca oświadcza w końcu, 
źe on i Koło Polskie glosow ać będzie za ustawą. 
(Oklaski.)

P o  dłuższej jeszcze lozpraw ie przyjęto tę  ustaw ę 
we wszystkich trzech czytaniach.

Na tern posiedzenie zam knięto. N astępne dzisiaj 
o g 11 przedpołudniem .

K oło polskie.
W ieaeń (Tel. wł.;. W dalszym ciągu posiedzenia 

Koła polskiego, w dyskusyi nad przedłożeniem o urzęd­
nikach, poseł G łąbiński oświadczył, że m iasto Stanisła­
wów będzie przeniesione do drugiego stopnia płac. Jest 
możliwem, że przedłożenie o urzędnikach będzie obo­
wiązywało wstecz z d. 1 stycznia 1907. Należy jeszcze 
postarać się o to, aDy kategorye funkeyonaryuszów pań­
stw ow ych, które w przedłożeniu rządowem  nie zostały 
uwzględnione, otrzym ały również i to  prędko podwyż­
szenie płac.

Również i posłowie Roszkowski, Binder, Giżowski, 
S tw iertnia, W ierzchowski, Jabłoński, Królikowski i Ko­
m orow ski, żądali podwyższenia prac różnych kaiegoryj 
urzędniczych.

W ładysław Gniewosz przedstawił petycyę miasta 
Brodów o um orzenie zaiegiości z niespłaconej pożyczki 
państwowej. P oseł Gold popierał to  żądanie.

R efo rm a w yborcza .
W ieaen, H e l. wł.) „M ontags P o st“ donosi, że

całj kom pleks ustaw w sprawie reform y wyborczej
będzie ogłoszony w „W iener Z tg .“ dnia 2 lutego b. r.

P od w yższen ie płac profesorskich.
W iedeń. (Tel. wł.) W imieniu Kola polskiego i

posłów  czeskich poseł Gtąbiński konferował wczoraj 
z ministrem  ośw iaty w spraw ie podwyższenia płac pio- 
fesorów  wyższych zakładów naukowych. P raw dopodo­
bnie już dzisiaj odpowiednie przedłożenie rządow e bę­
dzie wniesione do Izby posłów.

Płace profesorów  wszystkich szkół wyższych bę­
dą zrów nane z płacami profesorów  uniw ersytetów ; p ła ­
ce profesorów  nadzwyczajnych zostaną podw yższone 
przez cztery wyższe kwinkwema, zaś płace profesorów  
zwyczajnych przez nowe piąte kwinkwemum.

W iedeń. (TBK.) „K orrespondenz H erzog" donosi: 
W czoraj p rzedpołudniem . przybyła do m m istri oświaty 
M archeta deputacya protesorów  uniwersytetu pod prze­
wodnictwem rektorów  wiedeńskich wszechnic i przedło­
żyła mu sw e życzenia. M inister zawiadom ił Jeputacyę, 
źe rząd wniesie dzisiaj (we w torek) w izbie posłów 
przedłożenie, dotyczące uregulowania płac profesorów  
uniwersytetu

D eputacya udała się następnie do m inistra Kory 
tow'skiego i o trzym ała również od m inistra skarbu za­
pewnienie o przychylnem rozpatrzeniu przedłożonych 
życzeń.

U rzędn icy  k o n tra k to w i.
W iedeń . (Tel. wł.) Państw ow i urzędnicy kontrak­

towi m ają otrzym ać jeszcze w styczniu po 60 koron 
dodatku drożyźnianego bez względu na wchodzące w ży­
cie nowe przedłożenie o urzędnikach.

Żądania nauczycieli szk ó ł średnich.
W iedeń. (TBK.) W edług „K orresp. H erzog" była 

wczoraj u ministra oświaty M archeta także deputacya 
państw ow ego Związku wszystkich austryackich stow a­
rzyszeń nauczycieli szkół średnich i przedstaw iła postu­
laty w sprawie zrównania profesorów  szkól średnich 
z urzędnikami państwowym i. Ministei odpowiedział de- 
putacyi, że życzenia przez nią wyrażone uwzględnione 
już są o ile możności, w głównych punktach, w prze­
dłożeniu o regulacyi płac profesorów  sz*ół średnich, 
które to  przedłożenie wniesie rząd dzisiaj (we w torek) 
w Izbie poselskiej. Także minister skarbu Korytowski 
przyrzekł depulacyi jak najżyczliwsze rozpatrzenie prze­
dłożonych postulatów , o ile już nie są uwzględnione 
w nowej ustawie.

Sprawa Polonyi-H altnos.
B ud ap esz t. (TBK.) Polonyi oświadczył w inter- 

yiewie, że ataki Halmo»a są aktem  zemsty za to, że 
Polonyi przyprawił go  o  o .ra tę  posady burm istrzowskiej 
z powodu obrony rządu Tiszy.

Zastój na k o le i koszycko-bogum iriskiej.
W rocław . (TBK.) K rólew ska dyrekeya kolei 

państw , ogłasza, że z dniem 12 bm. w strzym ano aż 
do odw ołania przyjm owanie przesyłek tow arow ych dla 
kolei koszycko-bogum ińskiej via Bogumm, ponieważ 
wskutek niedostatecznego przewozu przesyłek przez tę 
kolej nastąpił zastój. Będące już w drodze przesyłki na­
jeży wstrzym ać i zwrócić nadawcom.

P rzerw y w  rucnu kolejow ym .
S tan is ław ó w . (TBK.) Z nowodu nieustannej za­

wiei śnieżnej w strzym ano, począwszy od dnia dzisiei- 
szego (15 b. m.) ruch pociągów osobow ych nr. 1223 
i 1224 pomiędzy Stryjem a Stanisławow em , aż do od ­
wołania. Wobec te so  będą na tym szlaku ieżdziły na 
razie tylko pociągi nr. 1211, 1215, 1218, 1219 1*220 
i 1226,

S tan is ław ó w . (TBK.) W skutek ciągłej zamieci 
śnieżnej wstrzymano, od wtorku 15 b. m. począwszy 
aż do odwołania, ruch pociągów osobowych nr. 3 3 1 1 
i 3 3 1 4 — 3316, pomiędzy Cliodorowem a Tarnopolem ; 
na szlaku tvm będą więc obecnie jeździły tylko pociągi 
nr. 3312 i 3313.

S tan is ław ó w  (TBK.) Z powodu zawiei śnieżnej 
wstrzym ano ogólny ruch pociągów  na szlakach Kołomy- 
ja-Słoboda Rungurska kopalnia i Nadwórniańskie Przed- 
mieście-Szeparowce Kniaźdwór, kołomyjskich kolei lo­
kalnych 7. dniem 14 b. m, aż do odwołania.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (TBK.) W ydział kraj. Związku turysty 

cznego w Krakowie odbył wczoraj posiedzenit pod pize- 
wodnictwem wiceprezesa M uczkowskiegc. Sekretarz Ro­
sner złożył obszerne spraw ozdanie za rok ubiegły, za­
znaczając, że od m inisterstwa kolei uzyskano zapew nie­
nie, iż pokryje ono wynoszące 16.000 koron koszty 
w ydrukowania i odpowiedniego rozmieszczenia reklam o­
wego plakatu turystycznego pomysłu P iotra Stachiewi- 
cza oraz poniesie ,1/ 3 wydatków na wydawnictwa T ow a­
rzystw a w języku niemieckim i francuskim. Tow arzystwo 
nawiązało stosunki z 36 zagranicznemi tow arzystw am i 
turystycznem i. P o  załatwieniu dalszych spraw  w ybrano 
kom isye: turystyczną, agitacyjną i wydawniczą. W reszcie 
w ybrano dotychczasow ego tym czasow ego sekretarza 
p. Zygm unta Rosnera stałym  sekretarzem .

K raków. (Tel. pry w.) Wczoraj popołudniu nastą* 
pił wybuch gazu w sklepie R itteim ana przy ul. Dietlów* 
sk ie j; wyleciała znaczna liczba szyb.

G orsze następstw a miał drugi wybuch gazu wczo­
raj o pół do 10 wieczór w domu przy ul. Szpitalnej. 
D ozorca domu, Dutka, odniósł ciężkie poparzenia, od ­
wieziono go do szpitala. W skutek wybuchu zdruzgota­
nych jest wiele szyb.

Zapałki zdrożeją
Praga. (Tel wł.) A ustryackie faoryki zapatek 

podwyższają ponownie cenę zapałek, co barazo  ciężko 
odbije się na diobnym  handlu.

Zmarli
W iedeń. (Tel. wł.) Były austryacki minister ośw ia­

ty H artel zm arł wczoraj.
W iedeń. (TBK.) M inister Hartel cierpiał w o sta ­

tnim czasie na zwapnienie ao rty  Przeżył 68 lat. Zm arł 
zaopatrzony w dniu wczorajszym Sakram entam i św,

W iedeń. (TBK.) W czoraj popołudniu zm arł tu em. 
m arszałek polny por. H ussarek w 88 r. życia.

W ieści z zaboru pruskiego.
G dańsk. (Tel. wł.) G azety niemieckie tw ierdzą 

że strajk szkolny w Prusiech Zachodnich zmniejsza s i ę ; 
obecnie strajkuje tam tylko 18 szkół ludowych 2  675 
dziećmi.

O strożnuści w Serbii.
Belgrad. (Tel. wł.) Rząd serbski poczynił wszelkie 

zarządzenia, celem utrzym ania w dniu wczorajszym (nowy 
rok stai ego stylu) zupełnego spokoju w Belgradzie.

W szystkie pułki garnizonu tutejszego, które ucho­
dziły za niepewne, zostały rozesłane do miast prowm- 
cyonalnych, a w ich miejsce przysłano pułki, na których 
wierność król może liczyć.

Garnizon otrzym ał nadz ień  wczorajszy ostre  naDo- 
je, silne patrole wojskowe przeciągają prze2: miasto.

P atac królewski jest bardzo ściśle strzeżony, wstęp 
do pałacu mają tylko osoby znane osobiście dyrek toro­
wi policyi.

Z  miast prowincyo.ialnych inform acje brzm ią uspo­
kajająco. W szędzie panuje spokój.

Bunt na okręcie.
Port o f S pain  (na Antylach). (TBK ) Francuski 

parow iec pocztow y „C anada" nie mógł dalej płynąc, 
ponieważ pośród robotników , znajdujących się na pokła­
dzie, a  przeznaczonych dla kanału Panam skiego, wy­
buchł bunt. Kapitan okrętu zażądał od kom endanta s to ­
jącego tu na kotwicy francuskiego okrętu wojennego 
asystencyi wojskowej.

W ypadki i katastrofy.
St. Ł tienne (depart. Loire). ( T B K ) N a placu ra­

tuszowym przewrócił się wóz kolei elektrycznej. Dwie 
osoby zostały zabite, 20  zranionych.

Walka z k ościo łem .
P a ry ż  (TBK.). Encyklikę papieża odczytano one- 

gdaj w większej części kościołów  parafialnych we Fran- 
cyi. Jak wynika z doniesień, duchowni wstrzymali sie 
od wszelkich kom entarzy do okólnika papieskiego.

P a ry ż  (TBK.). Jak  donoszą z Rzymu, przybył tam 
biskup z Dijon, ks. Dadolle, aby porozum ieć się z k ar­
dynałem sekretarzem  stanu, jak zbierające się pojutrze 
zgrom adzenie biskupów będzie m ogło porozum ieć się 
z W atykanem w razie, gdyby wynikły trudności i py ta­
nia, co do których konieczną by była aecyzya lub rada 
papieża.

Perpignan (TBK.). W ładze koscieine zasuspenao- 
wały proboszcza z Canoher za to, że złozył wymagane 
przez rząd ośw iadczenie co do odbyw ania nabożeństw .

Z życia królów .
Madryt. (jTel. wł.) P ara  królew ska udaje Się 25  om. 

do pałacu Pardo  i zabawi tam  aż do połogu królo­
wej. —  Król angielski oczekiwany jest w marcu lub 
kwietniu.

M arynarka chińska.
S zangaj. (Niem . Tow. kablowe). M inisterstwo woj­

ny zarządziło utworzenie akadem i m arynarskiej w Tierit- 
sinie i szeregu szkół marynarskich dla wykształcenia 
oficerów mającej się zbudować floty chinskiei. Również
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zarządzono zaangażowanie instruktorów  japońskich i an­
gielskich. _ _ _____

y\f»
P ary ż . (TBK.) W iktoryn Sardou otrzym a! wielki 

Krzyż legii honorowej.

Wiece w sprawie oporu szkolnego 
w Wielkopolsee.

___ ł ̂

W iec w  C ieszan ow ie.
W niedzielę 13 b. m. o g. 1 w’ poiudnie odbył 

się zapowiedziany afiszami przed tygodniem, wiec 
w sprawie oporu szkolnego w W ielkopolsee. Sala św ie­
żo zbudow anego „S oko ła11 (powierzchni 100 nrP) Dyla 
szc-zelnię wiecownikami zabita. O prócz mieszczaństwa 
i inteligencyi miejscowej i z Lubaczowa, stawiła się bar- 
Izo licznie ludność wie,ska z okolicy. Na przewodni­

czącego wiecu obrano ks. Czesława M ocnego, na sekre- 
arza p Apolinarego M eissnera. Referat objął p. dr. 

Edward Dubanowicz ze Lwowa, który po ogólnym  po­
glądzie historycznym na walkę Polaków  z Niemcami 
przedstawił obecny ucisk w Poznańskiem , uwydatniając 
jego cnaraKter przez dosłowne odczytanie przebiegu 
procesu w spraw ie S-ietniego Józia Kamińskiego, zm ar­
łego wskutek pobicia przez nauczyciela V ettera. P. Ma- 
ryan ulazarew icz, imieniem zwołującego kom ite tj posta­
wił, objaśnił i uzasadnił trzy znane powszechnie rezolu- 
cye, które wiec jednomyślnie uchwalił.

W tedy odczytał przewodniczący telegram  nadesła­
ny z O leszy c : „Solidaryzujem y się w zupełności z uchw a­
łami wiecu polskiego w Cieszanowie. W imieniu wszy­
stkich Polaków , zamieszkałych w O leszycach i w sąsie­
dnich wioskach. Ks. Swadowski, ks. Więckowski, Za- 
iewski, Mizerski, Kurkicwicz, W oleński, Schmidowna, 
F:urtek, WoloszyńsKi, Bielska, Libiszowska, Przybylski, 
Biemewski, Piotrowski, Żuk, Baczewicz, Wojciechowski, 
Krupa, W achal, Czysak, Radwański, Skrzypek, Lisowsk,, 
Silber, Kondryszyn".

P o  wiecu zarządzono składkę na fundusz szkolny 
w Poznańskiem  i zebrano sum ę 4 1 ’37 kor., przeważnie 
z centowych datków.

W iec w  Stryju.
O gólny wiec polski w' sprawie walki u język pol­

ski odbył się 13 b. m. Zwołaniem wiecu zajęło się 
ruchliwe ow arzystwo pedagogiczne, uprosiwszy na re­
ferenda adw dra Potuckiego. O  g. 3-ciej popoł. wypeł­
niła się olbrzym ia sala „SoKoła“ puDlicznością z róż­
nych sfer.

O  g. 3V2 zaczęto obrady. N a trybunie zajął miej­
sce obok referenta dr. P o tuck itgo  reprezentant zwołu­
jącego wiec Tow . pedagogicznego m spektor szKolny p. 
NowaKowski. Ze strony sta rostw a ooecnym był p. ko­
misarz Godlewski na estradzie, drugi zaś reprezentant 
władzy p. Hollanek zajął po krótkiej naradzie z pier­
wszym miejsce w tyle san, w środku figurował trzeci 
stróż bezpieczeństw a w ubraniu cywilnem, przed gm a­
chem zaś przechadzał się żandarm  w pełnem uzbrojeniu.

Pod takiem i auspieyam i rozpoczął się wiec „po l­
ski".

P ierw szy zabrał głos p. N ow akow ski, wyjaśniając, 
dlaczego Tow . pedagogiczne - uważało za swój obowią 
zek zająć się zwołaniem wiecu, poczem przystąpiono do 
w yboru prezydyum , w skład którego w esz li: insp. No- 
waitowski jako przewodniczący, p. Sm olana jako zasięp- 
ca, pp. D ienstl i Czyżewicz jako sekretarze.

P o  ukonstytuowaniu się prezydyum wygłosił dr. 
Putucki referat informacyjny o naszem położeniu w za­
borze pruskim , a scharakteryzow aw szy przebieg walki 
polskiego społeczeństw a z wrogiem nie cofającym się 
przed żadnym gwałtem , postaw ił pierwszą rezolucyę, 
w yrażającą cześć dla bohaterskich dzieci w Wielko- 
polscc.

D odatkow o postaw ił ks. Ślimak dwae inne, znane 
rezolucye, k tó re  zebrani również jednomyślnie przyjęli.

O statn i przem aw iał socyalista p. AlDert Riesen- 
berg, który postaw ił rezolucyę, wzywającą „sejm gali­
cyjski, jako jedyny parlam ent polski" do założenia 
energicznego protestu przeciw  gwałceniu świętych praw 
narodu polskiego przez rząd niem iecki".

Rezolucyę przyjęto. W obec wyczerpania program u 
przewodniczący zam knął wiec o g. 5Vs wieczorem. Z e ­
brani zioźyii kw otę 18 k. 33  h. na rzecz doU niętych 
walką narodow ą w zaborze pruskim.

NA MARGINESIE.

1  E  i  Ó  B .
Mędrcy ze Wschouu przybyli, mó- 
;V>4C: „O to się ma narodzić Król“. 
Zatrwożył się Herod i wszystka 
Jeruzalem  z nim i wydał rozkaz 
okrutny, aby w całej okolicy mor­
dowano wszystkie dziatki. Siepa­
cze Herodowi odrywali je o i piersi 
ma :k i powstał płacz wielki i na­
rzekanie.

, * Z Ksiąg Pisma S-tego.

H eród despota, przytem kat 
Pogłoski dziwnej słucha ;
Mówią o przyjściu na ten świat 
IX letkiego Króla —  Ducha.

S anie się w polskiej chacie cud,
V wieśniaczej popod s trzechą:
Rodzicem Króla będzie lud...
Wieść taką niesie echo.

Król Heród w strasznej trw odze drży 
I bnzkim jest rozpaczy,
Trapią go m ary, męczą sny,
Więc wzywa swych siepaczy.

—  „Hej sforo miła, sam tu, hej! 
Rozgłośne wznieś szczekanie,
Daiej mi śpiesz ao  ludzkich kniej 
Mieć będziesz po low anie!"

Król —  Duch się wnet narodzić ma... 
Gdzie ? —  czy wy wiarę dacie ? 
Pow stanie Prus ta zm ora zła 
W polskiego ludu chacie.

Narodzić m a się w niej Król —  Duch, 
Co zorzy blaski w znieci:
Dalej, H akato, idź mi w ruch!
K atow ać polskie dzieci. , .

Już posiepaków  ruszył hut...
N a ziemi P iastów  starej 
Modlitwy polskiej bronią słów 
Przez plagi, rózgi, kary.

Heród ten system w ybrał sam,
To sposób prosty, łatw y:
W net przepowiedniom  zada kłam 
Zniemczenie polskiej dziatwy

K atują... m ęczą... lecz zly plon 
D ostaje się Hakacie...
Król — Duch już wzniósł wspaniały tron 
W polskiego ludu chacie. •

Miota się H eród, pieni, drwi 
Z  tych, których ból rozczula...
A perły łez, purpura krw i:
M ajestat głoszą Króla -

KAZET.

Za ru b ryk ę  tę  R eda .łtcya  m e od p ow iad a . 

Adwokat krajowy

Dr. G u s ta w  T rybalsk i
przeniósł swą kancelaryę do Lwowa — Kopernika 83.

Telefonu Nr. 968. 211

W iadomości bieżące.
S p w t r t e i e n i s  m e t e « r o ło s le < n e  ' z  obserwato-

ryum astronom . Politechniki! w d. 14 stycznia br,

G c jz in a
(Czas

lwowski)

Cl aole­
nie 

w mm.

Tempe
rotora

C
Wiatr

Opaa Tem peratura
■wz4z.
(r. d vp) Sai* i Nftł- 

wvt»z A 1 aitiea

7 rano 
2 popol. 
9 wiecz

729*3
732*8
733-6

—  1*3 
- 0 - 6  
— 2*1

W-5
W-6
W-4

1
! 1-4 
1

o-o 1— 2-1
1

U waga: Zmienne zachmurzenie, przedpołudniem
śnieg.

Prognoza na d z iś : Przew ażnie pochm urno, niezna­
czne opady. -

—  Z m iana  re d a k to ra . Z dniem 15 b. m. naczelną 
redakcyę „Bytu" obejmuie p. Jan Soleski, dyrektor 
szkoły im. K onarskiego, radny m. Lwowa.

—  Z  życia to w arz y sk ieg o . W kościele parafialnym 
w Jaśle odbył się ślub pny Anny Nam ysłowskiej, córki 
radcy sądu krajow ego w Jaśle p. A leksandra N am y­
słow skiego i p. Heleny z Pom ianitowskich, z dr. Ma- 
ryanem  Renerem , prof. IV gimn. we Lwowie. -

—  P ry m a ry u sze m  zak ładu  ob łąk an y ch  w Kulpaiko- 
wie zam ianował W ydział krajowy dra Antomego Tor- 
czyńskiego, sekundaryusza szpitala św. Łazarza w K ra­
kowie, a sekundaryuszem  dra Jana Foxa, asystenta 
zakładu.

—  M ianowania i p rzen iesien ia . M inisterstwo handlu 
zam ianow ało ofieyantów  pocztow ych; Emila Zopotha, 
A ntoniego Mackiewicza, T eodora Zajdzikowskiego, Igna­
cego Lindnera, Leona P ragera, M arkusa Blausteina, W ła­
dysława Winnickiego, Tadeusza Szałkiewicza, Leopolda 
Schneigerta, asystentam i pocztowym i, a D yrekcya poczt 
i telegrafów  przeznaczyła Z opotha i Mackiewicza do Hu- 
siatyna, Zajdzikowskiego do Szczakowej, Lindnera do 
Kałusza, P ragera do N ow ego Sącza. Blausteina do Z ba­
raża, Winnickiego do N iska, Szałkiewicza do  O święci­
mia a Schneigerta do Dukli.

N am iestnik przeniósł asystenta sanitarnego, dra 
Rudolfa Zatłokala, z K osow a do Brzeżan.

—  T elefony. D yrekcya poczt i telegrafów  zwraca 
uwagę abonentów  telefonicznych, że jeśli sobie życzą 
przemiany swoich stacyj z osobnym  przewodem  na sta- 
cye o wspólnym przewodzie, niech co rychlej zgłoszą 
się pisemnie do Dyrekcyi poczt i telegrafów  we Lwu 
wie, ponieważ będą mieli pierwszeństwo przy urządza 
niu stacyi o wspólnym przewodzie przed uczestnikami 
te iaz się zgłaszającym i. Zresztą pożądanem  jest, aby i ci 
ostatni co rychlej się zgłaszali, gdyż me uda się inaczej 
zawczasu wydać stosownych zarządzeń.

—  B udżet m iejski. N a posiedzenia komisyi budże­
towej miejskiej, odbytem  w ubiegłą sobotę, załatw iono 
Lilka ostatnich działów' budżetu wydatków.

Rubrykę XVII w y d a t k i  n a  o ś w i a t ę  p u ­
b l i c z n ą ,  przyjęto w myśl wniositów referenta dra Cie­

sielskiego zgodnie z pieliminarzem m agistratu w kwocie 
1 ,465.455 kor.

Następnie uchwalono w myśl referatu p. Scnleyena 
rubrykę IV k o s z t y  u t r z y m a n i a  r e a l n o ś c i  
m i e j s k i c h  w kwocie 63 .732  kor. Przy tej sposo­
bności powzięto na wniosek p. Laskownickiego rezoiu- 
cyę o przyśpieszenie reko.istrukcyi ratusza.

U' końcu przedstawił p. dr. Loewenstein budżet 
zakładów elektrycznych miejsKich. Zgodnie z wnioskami 
referenta przyjęto budżet kolei elektrycznej z ogólną 
nadwyżką przychodów w kwocie 147.887 kor., budżet 
zakładu oświetlenia elektrycznego z nadwvżką ogólną 
55 .775  kor,

Na tern ukończono aział rozenodów; na następnem 
posiedzeniu kom isya obradow ać będzie nad przychodami. 
Referentem przychodów i referentem  generalnym budżetu 
jest p. dr. Lisiewicz.

—  Z apow iedzi k a rn a w a ło w e . W i e l k i  f e s t y n  
d z i e n n i k a r s k i  p o ł ą c z o n y  z c o i s e m  k o -  
s t y u m o w e m ,  który na dochód wdów i sierót po 
dziennikarzach polskich odbędzie się w niedzielę, dn 20 
b. m., na stawach Panieńskich, wzbudził w całem mie­
ście wśród am atorów  sportu łyżwiarskiego żywe zainte­
resowanie. Bo też kom itet festynu, złożony z grona 
dziennikarzy i członków wydziału Io w . łyżwiarskiego, 
pracuje z niezwykłą ene; gią, a nie szczędząc ni trudów, 
ni w ydatków, obm yśla coraz to nowe niespodzianki, byle 
tylko pierwszy ten we Lwowie festyn na lodzie wypadł 
ku zadowoleniu publiczności. N a razie z olbrzym iego 
program u, który jest już niemal ustalony, możemy po ­
dać do wiadom ości nadobnych łyżwiarek i łyżwiarzy, że 
udało się kom itetow i pozyskać na ieden występ najsła­
wniejszego w świecie łyżwiarza p. Jacksona Haynes, 
który swymi występami budził wszędzie powszechny po­
dziw i zacnwyt.

P i o t e k t o r a t  b a l u ,  z którego dochód prze­
znaczono, częścią n a  b u d o w ę  s a n a t o r y u m  dla 
ubogich piersiowo-chorych i częścią na grupę akad. 
„D om u Z drow ia", Pom oc Bratnia ucz. się młodz. poisk. 
w Zakopanem , przyjęli JE. hr. Kazimierzowa Badeniowa, 
JE . nam iestnik hr. Potocki i JE. m arszałek hr. Stan. 
Badeui. Bal ten, jak już donosiliśm y, odbędzie się d. 2 
lutego w salach kasyna miejskiego.

Jak nam donoszą, w tym karnawale balu m edy­
ków nie będzie, gdyż studenci medycyny Polacy posta­
nowili wszystkiemi siłami popierać bal na cele zwalcza­
nia gruźlicy, mają oni jednak zam iar w poście urządzić 
„rau t m edyków".

D z i e s i ę c i o c e n t o w e  T o w .  P a ń  dla 
wspierania dziatwy szkolnej urządza dnia 19 b. m. 
w sali „D om u N arodnego" wielką zabawę dla dzieci, 
połączoną z otwarciem  puszek. Początek zabawy o g. 
3 pop Członkowie, posiadający puszki, zechcą nadesłać 
je najpóźniej do dnia 17 b. m., na ręce przew odniczą­
cej p. F Stonowej, ul. Krasickich 1. 8.

—  K oncerty . We środę dnia 16 b. m. w sali F il­
harmonii odbędzie się, budzący w sferach muzykalnych 
wielkie zainteresowanie, koncert wagnerowski Eryka 
Schm edesa, nadw ornego śpiew aka opery wiedeńskiej. P i­
sm a zagraniczne nazywają go : „jedynym tenorem  w a­
gnerowskim  Hofopery —  pierwszym Parsivaiem  w Bay 
reucie".

—  Od pułkow nika Zygm unta M iłkow skiego (T. T. 
Jeża), otrzym ujem y następującą odezw ę:

„Zamierzywszy, po zaszłej 20 grudnia r. z. śmierci 
Z o f i i  z W r ó b l e w s k i c h ,  żony mojej, pogrzebać Ją 
jak najskromn.ej i bez rozgłosu, nie rozsyłałem —  z wy­
jątkiem rodziny najbliższej i przyjaciół kilku —  żadnych 
zawiadom ień, ani zaproszeń. Mimo to wieść o spadnię­
ciu na mnie ciosu bolesnego rozeszła się i ze strony 
życzliwych mi taką telegraficznych, listowych, kartko­
wych i manifestacyjnych wynurzeń spółczucia wywołała, 
że podziękow ać za nie nie mogę inaczej, chyba na d ro ­
dze dziennikarskiej. Na niej więc dziękuję! —  dziękuję 
sercem całem wszystkim, co boleść moją odczuli. O d ­
czuwanie takie pociesza... —  Z y g m u n t  F.  W i t k o ­
w s k i .  — Ziirich, 12 stycznia 1907 r . “.

—  Telegram  w  spraw ie braku węgla. Komitet Tow. 
gospodarskiego wysłał następującą depeszę do n o ła  pol­
skiego i do m inisterstw: „Od 21 grudnia 1906, jest do ­
wóz węgla do Galicyi zupełnie przerwany, gdyż koie; 
Północna używa maszyn, wagonów i węgla wyłącznie 
tylko dla siebie i zachodnich przedsiębiorstw  przem y­
słowych. W całym kraju panuje dotkliwy brak materyału 
opalow ego, wobec czego galicyjskie Tow arzystwo go­
spodarskie uprasza o natychm iastowe usunięcie tego 
niesłychanego stanu rzeczy".

—  Zaw ieje śn ieżne, jak.e panowały w osiatmcn dniach, 
poczyniły znaczne przeszkody tak w ruchu kolejowym 
jak i w ruchu telefonicznym i telegraficznym. Ruch na 
praw ie wszystkich kolejach był wstrzymany, W skutek 
uszkodzenia drutów telegraficznych i telefonicznych połą­
czenie ze Stryjem, Sam borem , D rohobyczem , Przem y­
ślem i Krakowem było przerwane. Telegram y dc Wie 
dnia i Berlina posyłano na Budapeszt. W tut. głównym 
urzędzie telegraficznym zalegały stosy telegram ów, k tó­
rych nie można było wysłać.

Ubiegłej nocy znowu przerwane było zupełnie po­
łączenie z Wiedniem telefoniczne a chwilowo i telegra­
ficzne.

— „Opłatek" w  C zytelni kolejow ej zgromadzi! 
onegdaj liczne grono członków w lokalu stowarzyszenia 
w dawnym dworcu czerniowieckim. Na uroczystość przy­
był ks. arcybiskup Biiczewski z licznem gronem ducho­
wieństwa, obaj w icedyrektorow ie kolei, delegaci tow a­
rzystw i grono gości. Do zebranych przemówił w’ go­
rących słowach ks. arcybiskup Biiczewski, wzywając do 
pielęgnowania uczuć religijnych i narodowych. Wśród 
serdecznej pogawędki przeplatanej toastam i, spędzili
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uczestnicy uroczystości kilka godzin, które na długo zo ­
staną im w pamięci.

—  Z balu  K oła im . G o ldm ana T. S . L. W obec 
ivzmianki w ostatnim  numer :e „Słow a Pol “ jakoby na 
')alu Koła T. S. L. im. G .Jam anna byli reprezentanci 
„Biblioteki Słuch. M edycyny” , zaznaczam y na prośbę 
obecnych tam że medyków, że żaden z nich syonisty- 
cznej obecnie BiblioteKi nie reprezentow ał.

—  M adrycki o sz u st jakiś ro: syła ponownie listy oznaj­
miające, iż odsiaduje karę za iałsryw e bankructwo i że 
ma w kufrze na soles ukrytych 8 00 .000  franków. Nie- 
mając za co kufra wykupić, zw raca się z prośbą o po ­
moc i obiecuje za nią trzecią część tej sumy. O szust 
ten musi znajdować w Cialicyi łatwowiernych, aaiących 
się wyzyskać, gdyż, jak nas policya zapewnia, od kilku 
lat ten proceder uprawia, rozpisując z M adrytu listy we­
dług skorow idza lub księgi adresowej.

—  Ś m ie r te ln e  p o p a rz en ie . Straszny wypadek zda 
rzył się w domu Na Błoniach janowskich 1. 1454 (t. 
z w. Cyganówka). 14-miesięczne dziecko, Michaś Sopron, 
synek konduktora kolejowego, ściągnęło na siebie rądel 
z ukropem , który poparzył mu piersi i brzuszek w tak 
straszny sposób, że po strasznych m ęczarniach dziecko 
wczoraj w połucmie zm arło.

—  B andyci k o len d u ją . Jakaś szajka kolendników gia- 
sowała w ostatnich dwu dniach w okolicy św. Ł azarza 
i dopuszczała się napadów na mieszkania. Mieszkańcy 
tej ulicy opłacali się dla spokoju, ab) tylko pozbyć się 
bandy z domu, banda ta  jednak wracała dnia następne­
go i dom agała się gwałtownie okupu. W ten sposób 
naszli ci bandyci mieszkanie p. H. H óssiingera przy ul. 
Łazarza pod 1. 10, a gdy im p. h .  odpowiedziała, iż 
byli już wczoraj, poczęli się przem ocą pchać do m ie­
szkania, sądząc, iż prócz kobiet niema nikogo. W tedy 
wyszedł p. H. z synem, lecz i wobec nich bandyci nie 
chcieli ustąpić i rzucili się na nich z kijami, a jeden 
z nich zadał panu H. w ram ię pchnięcie jakiemś żela­
zem, dopiero przy pom ocy stróża zdołano łotrów  usu­
nąć. Szajka ta  rekrutuje się z szumowin suterenowych 
l.‘j ulicy i chodzi - wieczorami, grożąc spokojnym mie­
szkańcom obiciem, jeśli się nie okupią. Stosunki zaiste 
we Lwowie coraz lepsze!

—  C iek a w e  po jęcie  u staw y  o święceniu niedzieli ma 
d. SchLitz, kupiec tow arów  bławatnych pod i. 15 w Ryn­
ku. Upomniany przez inspektora policyi, aby zamknął 
sklep, bo już g. 1 w południe, a powinien zam ykać 
o g. 10 rano, odparł z arogancyą, iż „nie jest na fron­
cie, to  mu wolno cały dzień sprzedaw ać". Inspektor po­
licyi sta ra  się, aby panu Schutzowi wyperswadowano tę 
mylną interpretacyę ustawy. _____

—  K ro n ik a  po licyjna Praczka Rozalia Prokopow icz 
oskarżyła męża swego Edmunda, z zawodu introligatora, 
o pooicie i ustawiczne znęcanie się nad nią i dzieckiem, 
które skutkiem opilstw a pana m ałżonka sam a musi 
utrzymywać. —  Z  mieszkania p. Henryka Bauera przy 
ul. Hetmańskiej pod 1. 24, skradziono czarny sukienny 
sak damski z jedwabną podszewką. —  Przeciw osław io­
nemu biuru stręczeń Seniowa, weszła znowu skarga 
o oszustw o i pobicie. Pobrał on od służącego Jana 
Tm chanow icza kilkanaście koron i wysłał go do Hor- 
pma koło Kamionki, wiedząc, że tam  miejsca już nie­
ma. Gdy Truchanow icz wrócił i upomniał się o swe 
pieniądze, pobił go  jeszcze Seniów i wyrzucił z biura.

Czy m agistrat nie zrobi nigdy porządku z temi oszu- 
kańczemi biurami- koncesyonowanem i przez zarząd miejski?

—  Z gub iono . P W iktorya Jerich zapom niała w do­
rożce parokonnej czarne boa z piór. —  P, Jadwiga Ł o ­
zińska zgubiła w Rynku kartę jazdy kolei elektrycznej 
z fotografią. —  Dani Helena Szczepańska zgubiła w wo­
zie koiei elektrycznej sobolow y zarękaw ek.

r~] K ron iczka  k ra k o w sk a . Pierwsze posiedzenie wy­
działu okręgow ego urzędu pośrednictw a pracy w K ra­
kowie, odbyło się w sobotę pod przewodnictwem wice­
prezydenta Chylińskiego. Imieniem robotników  złożył 
p. Schiff Jeklaiacyę, streszczającą zapatryw ania ich na 
organizacyę działalności urzędu pracy. W ydział zatw ier­
dził sposób manipulacyi przy wykonaniu pośiednictw a. 
Upoważniono prezydenta m iasta do usmnowienia prowi­
zor,* cznych subagentów .

Wiadomości g ie łd o w e .
Z targów handlowych.

W iedeń, 14 stycznia. (Teł. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw a natychm iastową za 100 HI. płacono kor. 39*80 
do 40 -20 .'

T endencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinaaa prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia v całych wag. K. 67 —  do 67*50. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w stcrzy- 
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— ’—  w całych w agonach K .— •— d o — ‘— , beczkami 
do — ’— .

T endencya : spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych w a­

gonach z W iednia K. 36*75 do K. 37 ’95. W beczkach 
K. — • do — .

N afta galicyjska z Wiednia beczkami K. 38*35 do 
K. 41-20.

T en d en cy a . spokojna.
W iedeń dr.. 14 stycznia. Kursy giełdy w iedeńskie: 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p- 
z r. 1880 3 proc. 275*75, Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 284 50, Tow arzystw a żegiugi na D u­
naju 100 zł. m. k 4 proc. 257-— , W ęgierskiego Ben­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 5 3 -— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- pioc. — ‘— , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 z i. 22*66, ZaKl. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 448 — , Clary zł. — , 
m. k. 141*— , Pożyczka m. insbruku 25 zł. 7 7 — , Lo­
sy m. Krakowa 20 zl. 9 0 ’— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 56 ’— , O ten 40 zł. 165*— , Palffy 40 zł. m. 45 
1761— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zL 46*70, 
Czerw, krzyża węg tow . 5 zł. 27*75, Losy tund. arc. 
Ruaolia 10 zł. 57*— , Salma — *— zł. m. kon. 75"— , 
Pożyczka salcburska 168 '25 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po fr. i6 7 -40 , Losy kom unalne m Wiednia 
z  r.' 1«74 500-— .

P aryż . d. 14 stycznia. T rzyp rocen tow a renta 95*47, 
m ąka 29 30.

B erlin , d. 14 stycznia. Banknoty austryackie 8 5 ’— , 
Spirytus — ’— .

F ra n k fu r t, dnia 14 stycznia. Austr. kred. 217*40. 
Laura — *— , D isconto 187*20. Koleje państwowe 
-  *— , Alpiny — *— . U sposobienie:

D ep e sze  z ta rgu  p ien iężnego .
W ie d e ń , d. 15 stycznia. Zamknięcie wczorajszej g.eł 

dy popołudniowej notowano: ^keye austr Z akonu kredy­
towego 690*50 Akrve wągier. Zakładu srecyt. 838*— Akcy 
Anglc bapku 3.9*50, Akcye Unionbanku 589*— , Akcye Lai;-- 
de* banku 470'50, Akcye Bankvereinu ooó*50. Akcye E o d e '.' 
credit 1089 —, Akcye ?al. Banku hinct. 575*— A k m
kolei państwowycn 694—, ..Kcye koiet potuuniowej 177*50 
Akcye Tramwray A. — * — , B .  — * — . Akcye koiei Elbethal 
s59*—, Akcye koiei półm śo40—5660 Akcye kolei czern. 
580*- — Akcye Alpiny 628*50, Aacye Rima Mi ranyi 573 —
Akcye Prag. Tow. żel. 2669 Akcye Fabryki broni
565*—, Akcye tur. tytoń. 433*50. Akcye galic. karpac. 
Tow naft. 632*------  Oblig. węg. ind. 96*25, Renta ma­
jowa 99 25 Austr. Renta kóroffowa 99*35 Węg. Renta k o ­
ro n o m  96*20, 56 i. Listy Tow. kred. ziem. 9 8 ,5 , 4 proc.,, 
listy Banku hip. 97*50, płacono 4V* proc. listy Banku hipot 
100*80, 5 proc listy Banku hipoteczn. 110*50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 98*45 41/i°/o listy Banku kraj. 102*15, 5 p .o ’c
kom unalnt ouugacye Banku kraj. —*—, Obiigacye propi- 
nacyjne 99*90. 4 pro. Gal. r-oż. uraj. z 1893 r. 98*10,4 prc*. 
po*, :zka miasta Lwowa 96*25, Losy tureckie 108 50 Marki
117 05, Ruble 253*—, Kredyty —, Alpiny Węgier.
kred. —*—, U n i^ u a n k  —*—, Koieie. —*— ros. 5 pioc. 
pożyczka 1906 85*40.

Usposobienie: spokojne.
W iedeń. (Teł. w ł ) Na giełdzie przedpołudniowej 

był przebieg spokojny, tendencya przyjazna, na południo­
wej usposobienie spokojne.

Berlin, d. 15 stycznia. Przy zam knięciu w czoraisz m 
giełdy: Kredyty 217 25, Staatsbahm ’ 148*50 Disconto Co- 
mandit 187*40 Berlin. Tow. handl. 174 35 _aura 246 —, Bo- 
humery 251 60 Kolej połudn w schoćn io -p r’ska —*—. Ru­
bel za got. 215*20 Kolej warsz.-wied. 129*50 Kolej mo­
rza śród r.iemnego —*—, Kolej M eriaionalna 151*40, Losj 
tureckie 147*50 Renta w łoska —*—, „harpener* kopalnia 
węgla 2i9T0, Kolej Maiienourg-M ławka —*- , Konsolida- 
cye 450 — Lombardy 3 5 —, Kolej Henry 151*25, Niemiecki 
bank narodowy 135*40 y m ada Proferred 194 70, Akcye że­
giugi hambursLie; 155*90 Kurs warszawskr —*—, Huta 
„DonnerBrnark* ”289*25 3*/2 prc. -enta rosyjska z r. 1894
69*20, 3*8 prc. renta rosyjska 72*75 prc. renta lusyjska 
z r 1902 80*80, 4Va ptc- renta rosyjska z r. ’905 9 i *80 
Rheinische Staiilwerke207 90, Gelsenkirchen 221*40.

Paryż, d. 15 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna 
4 proc. renta francuska 99*60, 4 proc. renta włoska —*—
4 proc. hiszpańskie bxterieurs 94*62, Losy tureckie -  '— 
Nowe tureckie Console —*—, Ottomany 685*— Debwt 
6o5* - Chartered —*—, Rio-Tinto —* — Renta turecka C. 
—*—., Renta turecka B. —*—, Lancaster —*—, Renta buł­
garska —*—, Renta grecka —*—

"i endeneya.
Frankfurt, d. 15 stycznia. W czorajsza giełda w ie­

czorna: A ustrfacka renta papierów a  , Austr. renta
srebrna 100*20 Austr. renta złota 9990 Austr. akcye kre­
dytowe 217*25, Siaatsbahny 148*20. Lombaidy 35*—, 4-prOc. 
austr. renta koronow a 99*30.

Tendencya: możliwie stała.

Targ zbożowy i tow arow y.
B i<4ł>pekst 14 stycznia. P sz e n ic  na iwiecieit 1907 r- 

od 7*40 do 7*41, Pszenice na maj od —*— do —*— 
Pszenica na październik od 7*40 Jo 7*71. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 6*68 do 6*69, Żytc na paź Iz od 0*— 
do 0*—, Owies na kwiecień 1907 r. od 7*37 do 7*38, 
Owies na paźdź. od 0*— do 0*— Kukuru iza na sier- 
pień —*— do — *— , kukuruaza na lipiec od 5*24 do 5 25, 
kukurudza na maj 1907 oa 5’10 do 5*11. RzepaK na 
maj —*— do -*—, Rzepak na sierpień od 12*80 do 12'90- 

Pogoda: wietrzna.

WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . , K 1*—

Bllcher Clausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ż y ­
cia d u ń s k i e g o .............................................. K. 1 *20

Compain L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny . . K. —.60

Coulevain I*ioi r de. NA G A łĘŹI. Przekład z fran­
cuskiego F. Popławskiej................................ K. 1*80

Dauoet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. Polska . K. — 60

Doy'e Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść. 
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —*60

Gąsiorowski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 toniach. Wyd. ii. 
Lwów 1903 K. 6*—, w ozdob. opr. . . K. 7*80

Gąsiorowski Wacław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4*—, w ozd. opr. . . K. 4*60

Gerard Dorota. NIEPRAWDOPODOBNA IDYLlA. 
Przygody angielskiej rodziny w Galicyi Powieść. 
Przełożyła z angielskiego A. G. . . K. 1*20

Głąbiński Sta iis l Dr. Z AMACII NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. 1*—

Głąbiński StanisL v Dr. IUDNOŚĆ POLSKA W GA­
LICYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony ną I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . . K. I —

Glin Elinor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B. Neufeldówny . . K. —*60

Gorkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. Treść * Włóczęga, M ałżeństwo O rłow :e, Za- 
zu b rin a ................................................................ K. —.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2*— 
Haucł C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł J Kiemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1*30 

Hobson Jan A. ROZW ÓJ KAPITALIZMU WESPÓŁ

O dpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i,

CZESNEGO Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena U. 6*25, dla prenum. . K 4*— 

Hofmanowa Klementyna z Tańskich . . WYfewR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. P iotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3*—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . K. 4*80

J. H. R. VAMIkEH, powieść. Drzekład z ang. B.
N eu fe ld ó w n e j.............................................. K.  *60

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O B 7 1 powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV wieku, 3 
tomy, wydanie jubileuszowe z portretem  autora.
Lwów, 1903 ........................................................K- 3.—

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 3-ka . . . . K. 6*—

Krajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICYi 
(1833—1841), Lwów, 1903 . . . . K. ]*20

Kraszę*"! ki J. 1. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle ostatniego pc wstania
p o l s k i e g o ....................................................... K. —*60

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —*o0

Laskowski Kazimierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —*60

Lie Jonas. DZIADUNIO. Przekład z  duńskiego, 
Lwów, 1900 . . . . .  K. --*t>u

Machar Jan. MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. K. 2*—. D 'a prenum erat. . . K. 1*— 

Maszewski Stanisław SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849 . ........ ............................................... K. --*00

OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE Spolszczył jan  G K. -*60 
Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekł.

A. Morzkowsłciej ... 2*— , dla prenum. K. 1*20
Przygodny. WARSZAWA W SPoŁCZESNA W 12 

OBRAZKACH, l w ó w , 1903 . K 1*50
Rod Edw ard. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,

1903 ............................................................... K. 1*20
Rojan K. JUT RZENKA. Powieść. Lwów. K. 3.—
Rojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3 —
Romanowska St. NAD M1CHIGANEM. Opowieść

do nabyoia we wszystkich księgarniach, oras 
w Admin. „Słowa Polskiego", ul. Chorążczy- 
zna 17 —19 i w kantorze w Pasażu Mikolascha.

z życia wychodźców polskich Jo  Ameryki. O dzna­
czona I. n a g r o d ą ..................................... K. —*30

Rośny J. H. DÓKTÓR PiARAMBUR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . . K. 1*20

Rossowski Stanisław  MOJA CÓRKA. Lwów K. 2*50 
Rossowski Stanisław. PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K.3*— 
Rcvet? G. LULU, powieść, przekład z w łoskie­

go..............................................................................  K. l*2u
Ro. /adowski Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 19o2. Uwagi o |ego terenie. . . K. 1*20
Sclavus W iesław. UGODOWCY, powieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3*—, w ozd. oprawie K. 3*60 
Seignobos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

W SPÓŁCZESNE1. R ozbój stronnictw  i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1. K. 10*40, dla prenum. K. 7*50 

Słowacki Juliusz. M akryna Mieczysławska. Wydał 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2*—

Sołtan A bgar. PANNA SiEKlERCZANKA, — Szkic
L w ó w .................................................................K. 2 —

Sp e icer Herbert INSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsh. tłum. jan  Stecki . . K. 2*6o
dla p r e n u m e ra to r ó w ......................................... K 1*50

W asilew ski Zygm unt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia Stanisława W yspiańskiego, Lwów
1903  K. 1*20

W asilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA,
Lwów, stron 300  K. 3*o0

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ.
Dwie konferencje, ma tery ały do programu polityki 
narodowej w GMicyi . . . . K. 120

Wazów Jan. KRYLOWA KAZAŁARSKA. współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G. . .   K. 1*80

W Okoński A. RAMO 1Y i RAMOTKI . K. — 60 
Witort Jan. ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2*-60, dla prenum eratorów  . . K. 1*50
Zora. DROGAMI ZYC1A, powieść, Lwów . K. 1*20

Z drukairi Iowa kolskiego- we Lwowie, pod zarząd&m Józefa Ziem bińskiego.
NaMadem S p ó łk i w ydaw nicze j we Lwowie,  Slow.  zar. z ogr. p o ręk ą

Papier z fabryki Braci F ałkow sk ich  w Białej i C zańcu


